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W dobie ol 
polskie walet) 
c|w bolszewll 

piklnowi, ob* 
stosunku Po; 
sle na plan!' 

Djaną Karenne 
artystka wszechświatowej Btawy i najpiękniejsza rzy-

mianka w 5 aktowym dramacie życiowym. 

Grzesznica 
(ZAZDROŚĆ) 

NAD PROGRAM 

Dzień Polski 
we Włoszech 

Aktualne zdjęcia. 

!cnej, kiedy wojsko 
na Wschodzie prze-
m, udzielają tem 

sawem pomotfr Kolczakowl. i De-
sprawy przyszłego 

do Rosji, wysuwa 
pierwszy pytanie: 

.ak ukształtuj! sle stosunki po­
między Polski a Litwą niegdyś 
bratnią. - ' | 

eh źołdactwo lltew-
sie na polakach w 
w Suwalszczyźnie, 
sympątji lltwlnów 

Gwałty, ja 
skie dosusza: 
Kowleńsklera 
ile świadczą 
dla polaków 

Alę zda] 
lltycy lltewi 
ce, i e Inter 
dobrze z P 
*• «dyTai 
sjewlkaml 
Kewna, woj 
ludności lit 

W spraw! 
tewanla fy 
pteie .Nasi 

Istnieje 
cepcjl pollt] 
rtleinjch. 
- Pierwsza] jl 

MfeclUu U 
woe/, łą 
ftjsfeyiaU 
keaces*]* 
•*rk*.Pol 
wfkeaiysl 
«rc>t»ot«t 

, l e światłejsl po-
zrozumleją wkrót-

m LUwy jest żyć 
ą, nietfylko dlategq, 
musiała przed bol-

jiekać z Wilna do 
polsklb przyszły 

tkiej z pontiocą. 
przyszłego ukształ-

polltycznego—jak 
r»lf - j 
i zasadniczych kon­
nych, od vsleble nle-

< 

nich rosyjsko-nle-
a ona Litwę za po-
paastwo niemieckie 
Z natury, rzeczy 
erówana jest prze-
Nlemcy l rosjanle 

antypolskie na-
;jl litewskiej i Pol-
Utwą. W tym ce-
uje Htwiadm ą*-

łcach* wskizeszo-
ptgo paćit^iL rosyjskiego, 

Druga koncepcja — angielska. 
Jest ona z pochodzenia angiel­
ską i zarysowywać się zaczyna 
.tylko w ostatnich czasach. Cho­
dzi tu o utworzenie jeszcze jed­
nej kolonjl angielskiej z Litwy, 
aby przez to osiągnąć kilka za­
sadniczych celów politycznych i 
ekonomicznych. jA więc zapano­
wanie nad całym Bałtykiem, sza­
chowanie ustawiczne Rosji przez 
fakt posiadania .niezamarzającego 
portu i możność transportowego 
przenikania w głąb jej obszarów, 
pilnowanie od wschodu niemców, 
a w stosunku do litewskich tere­
nów uczynienia Litwy bezpośred­
nim rynkiem zbytu przemysłu an­
gielskiego 1 opanowania jej środ­
ków transportowych i gospodar­
czych. 

Politycznie , Litwa odzyskała 
formę pozornej niepodległości, al­
bo też będzie' przyłączona do 
Rosji z zagwarantowaniem dla 
Anglji praw 1 przywilejów. 

Prawdopodobniejsze jest przy­
łączenie do Rosji, a to ze wzglę­
du na program Kołczaka, któremu 
Anglją nie chciałaby się zbyt 
przeciwstawiać. 

Trzecia koncepcja; lltewsko-pol7 
ska. Polega ona i na utworzeniu 
wielkiego jednolitego państwa na 
zlemiachj b. Wielkiego ' Księstwa 
Litewskiego połączonego ścisłymi 
węzłami z Rrzecząflospolltą Pol­
ską. 

Rola tak sf^derowanych Litwy 
l Polski polegałaby na utworze­
niu w Europie środkowej potęż­
nego organizmu państwowego i 
ekonomicznego, któryby potrafił 
sle przeciwstawić zarówno zabor­
czości terytorjalnej sąsiadów ze 

wschodu i zachodu, jak i] nazbyt 
daleko sięgającej ekspansji eko­
nomicznej Anglji. 

Dotychczas więc biorąc kon­
kretnie Litwa stawała oko w oko 

Rosją i Niemcami. 
tiie wydawali się jej 

z Polską, 
Niein.cy 
groźnymi, polityka Kołczaka bjjfte 
niedoceniana, idea zbliżenia Lifwy 
z Polską była zdecydowanie 
niemiła. " 

Z chwlllą jednak ukazania się 
zbrojnej siły angielskiej" na zle-

^miach litewskich sytuacja ulega 
radykalnej zmianie. 

Przeciw szpiegom. 
Dzienni[ki wileńskie ogłaszają 

następujący, rozkaz Dowództwa I 
Dyw. piechoty Legjonów. Z po-. 
wodu coriz częściej powtarzają­
cych się faktów współdziałania 
ludności cywilnej z nieprzyjacie­
lem, zamyka się z wyjątkiem nad-
dwyczajjhych wypadków, bezwa­
runkowo wszelką komunikację w 
stronę llnjl bojowej. Wszyscy 
przyłapani w okolicach , przyfron­
towych uważani będą za szpiegów 

natychmiast rozstrzelani. 
S m i g ł y - R y d z . 

Gen. ppor. i D-ca. 

i z ostaną 

Hindenburg 
do Focha. 

Marszalek Hindenburg wystoso­
wał do Marszałka Pocha list tre­
ści naste 

, P*nte 
pującej: 
Marszałku! 

Wojna skończona. Naród nie­
miecki postanowił przyjąć podyk­
towane mu twarde warunki po­
koju. 

Postanowił on ponieść najcięż­
sze ofiary osobiste, bydeby honor 
jego pozostał nietknięty. Lecz ho­
nor ten nie miałby żadnej warto­
ści dla żołnierza,, któryby się nie 
wstawił za najwyższym s]vym do-
wódzcą wojskowym, któremu wier­
ność zaprzysiągł, 

Wrogowie i przyjaciele usza­
nują te pojęcia, dopóki prawdzi-
.wy honor żołnierza będzie cokol­
wiek znaczył na świecie. 

Wojna ta. pomimo, że lak ostre 
musiała być prowadzoną, wyka­
zała z obu stron stanowcze przy­
kłady wysokie] idei moralnej I 
wojskowej. Przykłady tfl: wyka 
żują, że pojęcie żołnierza nie V 
marło wśród starych :ywillzo 
wanych narodów. 

Jako najdawniejszy żołnierz 
w charakterze pierwszego współ 
pracownika mego Króla' i Cesaj 
rza przez czas jakiś, uważam zn 
swój obowiązek, w imieniu daw 
nego wojska niemieckiego zwró­
cić się do Pana, panie Marszałku, 

Jako do najwyższego przedstawi­
ciela wojsk Koalicji, z prośbą ) 
wstawiennictwo, aby. wyrzeczona 
sle wydania Cesarza. 

Jako najwyższy dowódca ar-
mji, która przez wieki ca e umia­
ła czuwać nad podtrzymani e n 
tradycji prawdziwego honoru woj* 
skal uczuć rycerskich,—uzna Pa i 
nasze zapatrywania, 

Gotów jestem ponieś5 ofiara, 
byle oddalić wstyd ten poniże­
nie od narodź naszego. •<• 

Zamias t m e g o Króla 1 Cesarza 
oddaje moje osoba do • ro iporza -
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KINO-TEATR 

MODERN" 

I) Z 1 & Sensacja ssei złotej «|ni*ji „NoidiHk' 

f 
i jej fawotfyci. 

Dramat'w 5-eiu 'aktach według dzieła jfaakjomiteg* roiyJaWe-
8p pisarza AMFITEATROWI/ 

W roli główne] słynna J^LiLliJN K l L i l 1 m i i 

wyrazy 
żania. 

dzarda Państw Koalcjł. Pewien 
jestem- m katdy ©fleta* dawnej 
armjl gotów Jatt uczynić, to samo. 

Protfę przyJfA Panie Marszałku 
wysokiego mego powa-

IGtn. Feld Marszałek 
H i n d e n b urg . 

Odpowiedzialność Kolei. 
— Ogłoszone rozporządzenie jnl-1 

nijstra.komunikacji z d. 5 bJm. 
o odpowiedzialności kolei za skra­
dzione lub uszkodzone towary i 

Cała Galicja wolna, Wielka zdobycz. 
Kojhumkaf1 Sztabu Generalnego z d. 17-7 

WA&gZAWA 18. 7 (PAT). 
FRONT LITEW6KO-BIA-

•; ŁORUSKI, 
W Rejonie Sieniawki na 

południowy zachód od Kie­
cka rdzbito bandy bolsze­
wickie), rabujące wsie oko­
liczne.! -

' Na \ odcinku Pierazaje^i 
Radosiskowicze uderzył nie­
przyjaciel na nas znaczne-
mi. silami. Ataki zwycięsko 
odpartio. 1 

Walki w toku. v 

PfeONT POLESKI. 
Obok ] zwykłych działań 

bojowych oddziałów wy­
wiadowczych i artylerji bez 
zmiany. 

FRONT GALICY JSKO-
' WOŁYŃSKI. 

Wczoraj wjetśżorem osią­
gnęliśmy linję Zbrucza, pę­
dząc przed sobą cofającego 
się w nieładzie nieprzyja­
ciela. 

Próba ukraińców, mająca 
na celu opóźnienia pościgu 
naszego, spełzła na-n|czem i 

Ukraińskie kompauje te­
chniczne, przeznaczone do 
wysadzenia mostów, nie u~, 
skuteczniły w znacznej czę-x 

ści swojego zadania z po­
wodu szybkiego posuwania 
się naszych wojsk. 

Przez akcję w ciągu o-
statnich trzech • dni reszta 
Galicji Wscsodniej została 
uwolniona z wojak nieprzy­
jacielskich. 

Ogólna zdobycz w czasie 
od 11 do 17 b. m. wynosi 
według dotychczasowych o-
jbliczeń* 6500 jeńców w tej 
liczbie 65 oficerów, 47 dział, 
26 miotaczy min, 105 kara­
binów maszynowych, kilka 
tysięcy karabinów ręcznych, 
98 wagonów z amunicją, 
128 wozów taborowych, 
24.00 wagonów, kilkadzie­
siąt lokomotyw, kilkadzie­
siąt autompbilów osobo­
wych i towarowych i t. d. 

W zastępstwie Szefa Sztabu 
Generalnego HALLER, pułkownik. 

NAD PROGRAM!' 
Występują fról śmiechu 

EDWARD REDĘ 
Z ZONĄ 

i 0. M/ZONE 
Kuplety i ^mdnolo 

wszechnegó ppstępu, pokoju 
i dobra ludzkości*. ; » 

Na telegram ten król wło­
ski nadesłał w odpowiedzi 
depeszę następującą: > 

„Jego Ekscelencja p. Pił­
sudski, Naczelnik Państwa' 
Polskiego. Warszawa. 

Jestem prawdziwie wzru­
szony tak I serdeczną depe­
szą, przysłaną mi uprzejmie 
przez Waszą Ekseeleneję z 
okazji podpisania traktatu 
pokojowego z Niemcami. 
Włochy, które w przeszło­
ści dzieliły los niedoli ze 

Porozumienie z niemcaml 

pol-
INJ-
luai-

do 

we, 

szlachetnym narode 
skim, śledziły iawsze 
gorętszą symputją je 
łowania, 'zmi arząjącfy 
zmartwychwstania n 
wego, są bardzo szcz^ 
że mogą dziś powita 
wyzwolenie, l 

Ja, równię jak i 
EkBcelenoj*a, w|yrażani |n»j-
gprętsze pragnienie, if 
sze dwa kraje, złączowi 
słem przymierzem, 
współdziałać dla , p 
ludzkości i POKOJU'*. 

[jptsza 
i»j-
na-

ępu 

pERLIN 18-VII (PAT.). 
W! następstwie rokowań 
Naczelnej Rady Ludowej 
Prus Zachodnich z Naczel­
ną: Radą Ludową poznańską 
powzięto następujące posta­
nowienie: ; 

1. Działalność władz, ruch 
towarowy! osobowy na ko­
lejach, czynności poczt, te­
legrafów i telefonów będą 
utrzymane nadal. 

2. Nie będzie zastoju- w 
sprawach finansowych. 

3. Bank Rzeszy nie­
mieckiej będzie czynny w 
Prusach Zachonich m chwi­
li przejęcia go przez Polską 
Kasę Państwową. 

4. Izby rzemieślnicze i 
cechy istnieć będą nadal i 
będą uznane. . 

5. Obowiązet służbM 
skowej trwa nadal, Ę 
zie powołanych będzie 

zników. I • I 

Kwestja, czjr mogąj 
powołani do wojska n\ 
którzy mają pilawo 
ciągu lat dwóph, ni 
strzygnięta. 

Niemieckie stjopnie 
we_ w wojsku t>ędą u 

Żegluga na Noteć 
pocznie sie w nych 

Ru^h kolejowy i 
komifińkacja 
Niemcami a polską 
rozpocząć się w dniu 
m. w pięciu 
ściach. 

T E L E G B A 1 Y . 
POLSKA I WŁOCHY. 

L WARSZAWA 18-7.(PAT). 
Bfaczelnik Państwa wysto­
sowali następujący telegram 
do krdla włoskiego: 

„Jejjjo Królewska Ąfość 
Kjról WłosW. Rzym, 

W chwili dziejowej, gdy 
p#kój I potwierdził * zwycię­
stwo sprawiedliwości i pra-
vja, ragnia' wyrazić Waszej 
Królewskiej Mości w imie­
niu amiartwychwstalej Pol­
ski naszą gorącą wdzięcz­
ność qla Jego szlachetnej i 
p%kad Ojczyzny. ^ 

Naród Polski pamiętać 
będzie zawsze z wdzięczno­
ścią, że w ciągu całej woj­
ny Włochy niejednokrotnie 
podnosiły głos w sprawie 
naszego wyzwolenia, do któ­
rego heroiczne .czyny.wojsk 
włoskich tak się,chwaleb­
nie. przyczyniły. 

Jestem szczęśliwy, widząc 
dziś nasze dwa kraje, złą­
czone przyjaźnie i sprzy­
mierzone, gotowe współdzia­
łać w w|ełkiem dziele por 

Pogrom (?):w- Augustowie. 
WARSZAWĄ 18-7 (PAT). 

Z powodu rozszerzanych w 
Warszawie pogłosek, jako­
by wojska polskie po wkro­
czeniu do Augustowa urzą­
dziły pogrom żydów, 
stwierdza się,-że pogłoski 

fałszywe, z tej prostej 
przyczyny, że Wojsko pol­
skie jeszcze nie weszło do 
Augustowa i że jeszcze 

poi 

miej ą 

dzisiaj znajdują się 
niemcy. 

Nuncjusz p a p i e ż 
'f W A R 8 Z A w i l 8 - 7 i 
Jutro w sobotfe o g. 
pół w południe, nuj^ 
papieski arcybiskup 
Ratti w Belweaerze 
Naczelnikowi Plaństwil 
wierzytelno. 

''), 

Informacje. 
Ministerjum sprawiedliwości 

odnjiosło się do prezesów Sądów 
okręgowych i prokuratorów przy 
sądjach tych urzędujących o wy­
darte polecenia podwładnym są-# 
dori i urzędom, aby w każdym 
wypadku wdrożenia postępowania 
kaniego przeciwko urzędnikom 

państwowym, zawladomłon 3( 
z włócznie właściwa władzi 
łożoną urzędnika, oraz abj 
prowadzenie dochodzenia ni 
powierzane podwłaflnym ty^i 
rzędników, przeclwho który 
czy się postępowanie karty 
lo miało miejsce w kilku 
kach—lecz delegowanemu 
prokuratorowi, 

Ki-
ia~ 

|s!ześć 

Itam 

<:ezy 
listy 

hoc 



b 

O bijyg. 
Pltfjw lw< 

:rozkaitotti Ni 
gadjar! W 
niesiony do pH 

czynności są 
Z ttgo pow 

ptae: śe 
ny, oUronił l ut 
wytrwale, z 
święceniem na 
kobiet uratował 
hajdamackiej .wtą 
którzy bylt poi 
Lwowie, zapomt 
wspomnieć po 
pod jego dowodzi] 
chłodzie, w pod( 
łachmanach zdobj 
.jjoło tttkt armata 
szło 3Ó0 kulomiot! 

D Z I E N N I K B I A Ł O S T O C K I . 

iyiskiego. 
donoszą, A te 

10 Wodza biry-
zoatat! prże-

rezarwy i 
pta -raportu z 

1 czerwca. 
Gaz. Wirsz," 
a nie kto in-
ł Lwów, on 

yczajnem po-
e młodzieży i 

^ów od dziwy 
kiedy cl, 

pamiętać o 
o nim, Dość 

te oddziały 
em o głodzie 1 
ych butach I 

158 dział, o-
piechoty, prze-
, ponad 20,000 

karabinów, _ ponalto granatniki, 
minięci, auta, reflektory 1 inne 
sprzęty wojskowe, a do tego mil-
jony ajnunicji karabinowej i tysią­
ce artfleryj sklej".' 

Według nas/ych informacji z 
kół ralarodajnycli brygadjerowt 
Mąezyiskiemu zallucono to. Iż w 
Galicji Wschodnip posunął się 

;był zbyt 'daleko, | e z należytego 
porozumienia z d 
tu I narazi! tern 
i na kbniecznoścl cofnięcia się 
pod Tarnopola. 

ództwermfron-
|mje na 

:m\tro' 
, stra ty 

z 

Oficer komunista. 
odzl komuniści przygoto­
waniach wywratowy. 
jrawie tej donosi „Rozwój" 
Jawna już, zwróciło na sle-
igę władz chwytanie co 

pewien czas przewożonej do Ło­
dzi broni. Wiadomem było. rów­
nież, ii? komuniści łódzcy na kon­
spiracyjnych swyfch zebraniach 
planuJI zamachy 
nienlaf miastem J 
nasa Jandarmerj 

To |eż udało 
ślad pjrojektowan 
n|stów! zamachu 
Po przeprowadź 
mieszkaniu niejakiego porucznika 
Ryszarda Kedry, przy ul. Sienkie­
wicza |37, który plamił" fmundur 
żołnierza polskiego, znaleziono u-
kryty skład broni w celu prze­
prowadzenia zamachu. 

Znaleziono: sk||ynię granatów 
ręcznych, (skrzynia bomb), skrzy-
nię nabojów5, skizynif szyneli, 
skrzynię spodni 1 jubraft, olbrzy­
mie pozatem zapady spożywcze, 
słoninę, cukier, kiwę i tp . Sled-
stwo dalsze w toku. 

celu owład-
akże dzielna 

zuwała. 
właśnie na 

o przez komu-
bolszewlckiego. 
u rewizji w 

Milicja ludowa morduje. 
Jak donosi „Zltrnla Lub." w 

Lubartowie "dnia 9-go b. m. wie-
czorerti dwaj ajenci Wydziału 
lledczago przy jmllicjl ludowej 
pow. Lubartówskitgo dokonali *a~ 
b^latda pomocrjjka naczelnika; 
policji powiatowej w Lubartowie. 

Zabójcy, a mianowicie Marjan 
Buczek i Franciszek Mazurkie­
wicz, jsą stałymi mieszkańcami 
Lublina i, jak śledztwo wskazuje, 
zbiegli oni w tę ijtronę, 

Dowodem tego-jest znalezienie 
w pobliżu szosy Ą Lubartowa do 
Lublina koni 1 bryfzkl> którymi zat 
bójey początkowa mieli zamial-

0 Wedz, *, * 

Zarządzono energiczne poszu­
kiwania. 

Bolszewickie zbrodnie 
porza" pomieszcza list z oko­

licy Mohylewa nad Dnieprem, dó-
nopący, io bolszewicy mordują 
dzieci polskie." . '*| 

Po'pogromie żydówi w Homlu 
dawano! w MohyIowie rosjanom i 
tydom mąkę i krupę, polakom zaś 
mięso z koni nosatych . . • 

Naturalnie wywalało to choroby 
wśród dzieci — Bolszewicy wywlekli 
dziatwę z ochronki i rozstrzelali ją. 

y/ Slenrawle' rozstrzelana 13' 
dziewczynek i 8 chłopczyków, w 
Cięceirzynie więcej, niż 10 dzieci, 

, ŵ  pralni . . . wszystkie. 
Bolszewicy mordują polskie dzie­

ci. A »y te zwierzęta bierzemy 
do niewoli i żywimy je . . . A 
byli. komisarze bolszewiccy znaj-
duji| w mlnisterjach polskich ciepły 
kątek! 

t pols 

Powrót zakładników. 
Na mocy układu z rządem litew­

skim (Tarybą) bolszewicy zwraca­
ją porwanych zakładników litew­
skich oraz dwóch polaków z Lit­
wy;) hr. Komorowskiego 1 hr. Przeź-
dzięcklego. 

Itinych polaków, obywateli li­
tewskich (aresztowanych w Wll-
niej bolszewicy nie chcą zwolnić. 

I Litwini katują polaków. 
„Kresowe Biuro prasowe" do-

riosji: Merecz miasteczko położone 
njad, Niemnem w Trockim powie­
cie! zajęty został przez wojska 
polskie 7 b. m, wieczorem, które 
przjebyły tam cały dzień 8 lipca, 
a W nocy z 8 na 9 wyszły z Me-
recża. 

stacjonowany w Mereczu od­
dział litewski złożony z 40 żoł-
njiezy wziął odwet na ludności 
polskiej za entuzjastyczne przyję­
cie^ jakie ta zgotowała polskim 
wojskom. 

Aresztowano bijąc kolbami 1 na­
hajami czterdziestu mieszczan me~ 
reokich. Prowadzono ich wśród 
urągowisk przez miasteczko, wy­
myślając po rosyjsku „my wam 
pokażemy, polskie mordy l t. d." 
Kobiety, które rzucały się bronić 
sWołch mężów, czy braci bito kol­
bami i nahajami. 

Aresztowanych zapędzono do 
Zamiatania ulic, przyczem u wie­
lu z nich wyrywano miotły i ło­
paty i z ręki, najwstrętniejsze nie­
czystości kazano zbierać gołemi 
rękami przyczem znów bito. Wię­
źniów ustawiono w rząd, każąc 
Im śpiewać „Boże cóś Polskę". 

Komendant litewski grozi kon­
fiskatami 1 wypędzeniem polaków. 
Oddziały polskie stojące tuż «a 
linją demarkacyjną w Marcinkań-
caeh, w Oranach; zmuszone wy­
słuchiwać , bezsilnie rozpaczliwo 
wejźwanla 1 skargi uciekinierów z 
Męgscza. 

Z Kowieńszezyzny. 
Nastrój ludności nawet [rdzen­

nej litewskiej w stosunku do pse-| 
ud^-suwerennej władzy litewskiej 
jest^tak lekceważący, że dziwić 
slf) należy tej powadze w trakto-
wajnju przedstawicieli „państwa li­
tewskiego* przez czynniki rządo­
we) polskie 1 koalicyjne. Ludność 
^le wierzy w trwałośi rządów 

litewskich; włośclaństwo nie płaci 
podatków, odmawia świadectw 
rządowych, w ^przekonaniu, że 

, krespanowania litewsko-njlemiec-
' kiego \tĄ\ 'włfe^ł niż bliski. W 
prze4wu|d6Mni4. ludności Utew-
sklej zapanować rttoie albo'władza 
bolszewicka, albo polska- Prze­
świadczenia to udziela się1 nawet 
najwyższym urzędnikom litew­
skim, którzy nie ehcą na ! stałe 
instalować się W jKownie. Mówiąc 
całkiem Dez przesady i nie prze­
ceniając symjpatjl lltewskjego 
włościaństwa do Polski. Zazna­
czyć należy, że ewontualność o-, 
bjecia terenów litewskich przez 
wojska polskei, wiąże się w umy-
słowoścl litewskiego chłopa i u-
stanlem rekwizycji, ekcesów 1 
dowozem żywności. 

Skarb litewski jest pusty. Z 
powodu osłabienia w ostatnich 
czasach dopływu sybsydjuw z 
Prus, sfery urzędnicze uciekają 
do t. zw. „dobrowolnych ofiar" 
pod groźbą rekwizycji. Mimo to, 
rekwizycje właściwe i kontrybu­
cje nie ustają. W obawi© przed 
zmorą polską władze • litewskie 
coraz częściej uciekają się do a-
resztów. W Krasnopolu cały skład 
sądu polskiego !z p. Nlecuńskim 
na czele osadzono w więzieniu. 
W miasteczka Wyiżtynlec aresz­
towano wszystkich wybitniejszych 
Obywateli za podpisanie, narów-
ni z tysiącami (ludności polskiej, 
petycji do Sejiku w sprawie 
przyłączenia do Rzeczypospolitej 

Próby pomocy żywnościowej 
dla uwięzionych spełzły na ni-
Ł#ZtVlTle 

Z Litwy.! 
„Neprlklausomojl L i j i t u y a , 

streszcza odpowiedz*, jaką! polacy 
mogą otrzymać od litwiftów na 
swe propozycje unjowe: „ładnych 
unjj, niepodległość zupełnai Jedy­
ny związek między Polską a Lit­
wą. Jaki,może być, to propono­
wany przez Wilsona związek na­
rodów, regulujący Ich stosunki 
wewnętrzne i zewnętrzne. Wszel­
kie lane połączeni© dwojga naro­
dów w jedną społeczność jest nie 
co Innego, jeno wprzęgnięcie do 
jednego wozu konia 1 krowy. Nie 
będą się dzieliły porównaj cięża­
rem wozu, tylko przeszkadzały je­
den drugiemu. 

Dmskieniki do Polski. 
W dniu 16 b.m. delegacja zło­

żona z p^p. Antoniego Grzego­
rzewskiego, gen. Józefa Kiersnow-
skiego i Adama Bychowcą złoży­
ła p. marszałkowi §ejmu ^Trąrap-
czyńskiemu podanie ludności osa­
dy leczniczej Druskienlki (pod 
Grodnem), stwierdzające, że w 
Drusklenlkach „życie polskie Wje 
źywem tętnem i wszystko wska­
zuje na to, że Druskienlki są pol­
skie, a zatem przyłączając je do 
Litwy byłoby największą krzywdą 
i niesprawiedliwością". 

Delegatom towarzyszył poseł 
prof, dr. Dr. Radziszewski. 
* Wedle oficjalnych danych w 
Drusklenlkach znajduje się stałej 
ludności polskiej 1030, żydów 425 
Rosjan 49 1 Litwinów 8. 

Memorjał złożony p. marszałko­
wi zaopatrzony jast 595 podpisa­
mi, czyli podpisami niemal całej 
dorosłej ludności polskiej Druskle-

i nlk. Rodplsy są odpowiednio przez 
władze miejscowe poświadczone. 

Z miasta 

w 
na 

100 

ha-

\ • ITATiftNDAflK 
! \ i- ' , 

; Dzisiaj: Wincentego a.*Paule; 
. J^ttro: Czzesław*. Htaroapnsj 

! Lokal d la ocbronki 
Potrzebny jest zaraz dorai 

ogrodzie na kresach ^mlasta 
pomieszczenie ochrony dla 
dzlici pod opiaką Tow. Dobro 
czypość.r • 

Ófery przyjmuje redakcja 
szegd BC)złennIka". 

Pom^e dla uboglcłi. 
Ód dnia 16 b. m. wydział aprcfwi-

zadyjny miejski wydaje bezpłatnie 
suszone owoce I jarzyny ludnpśel 
niezamożnej miejskiej po 7 do 15 
funtów na rodzinę. Owoce są po 
przedstawieniu kart—zaśwladiza-
nto od pań opiekunek dzlelnjćo-
wych. 

Dla dzieci. 
Przed kilku tygodniami pawlł w 

naszem mieście Dr. Szejn z War­
szawy, amerykanin, który zorga­
nizował komitet pomocy dia dziat­
wy biednej. Do komltetetu weszli 
4 żydów, 1 polak, 1 rosjanłu. 1 
nlemlec. 

Nnegdaj komitet ten otrzymał 
zawiadomienie z Warszawy! że 
wydano już 2 wacfbny różnych 
rzeczy jak: ubrań, mydłś, biejtzny 
l t. d. które będą rozdane bezpłat­
nie dzieciom ubogich rodziksów 
proporcjonalnie. | 

Tytoń jest! '• j 
(bnegdaj fabryka wyrobów (tyto­

niowych D. Janowskiego otrzyma- J 

ła j2 wagony tytoniu surowego, z ! 

Niemiec. Również fabryka Szere-
szawsklego w Grodnie otrzytneła 
kilka wagonów tytonju, lecz z po­
wodu „dobrej' gospodarki" kolejo­
wej część tytoniu na kolei rozra-
bowano, mamy więc nadzieję^ że 
popierosy stanieją. 

f Jak to lfazwaó? 
Otrzymujemy zapytanie: 
— Jak nazwać niedbalstwo tych, 

od których zależy utrzymywanie 
porządku w mieście? 

Oddawna nie zasypano rowu na " 
ul. Ogrodowe], nie nasypano tak­
że wyrwy i nie naprawiono gro­
żącego zawaleniem sfę chodnika 
na ul. Pałacowej przed domem 
.Langego. 

Może notatka niniejsza przyczy­
ni się do usunięcia złego. ^ . 

Wesoła „kompanijka*. 
Dnia 16 b.m. w sadzie Aleksan­

dra Pastoro (Świętego Rocha 10) 
zebrała się gromadka znajomych 
na „wyplwkę". 

Jeden,ze znajomych miał przy 
sobie 14000 rubli dumskich po 
1000 rb. 

Hulatyka trwała przeszło 4 go­
dziny, „Znajomi8 1 sam właściciel 
sadku uraczyli ślę wódeczką nie 
zgorzej... 

Pod wieczór kampanljka roza-
szła się... lecz u Mikołaja Tretja-
kowa z 14000 tyslfcy dumskich 
okazało się w kieszeni 8.200 rb. 
zaś reszta pieniędzy gdzieś się 
ulotniła. Znikła także kompan] a. 

Powiadomiona przez źohę T. 
policja krymlnalna^aresztowała na­
zajutrz całą* kompani jkę 1 praypro-
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do policji. U niektórych 
. Jtów kompan jl znaleziono 
sieniach banknoty 1000 rb. 
|ce do M. T. Odebrano je. 
sztowanl pochodzą z m. Bia-
oku. 

J to: Aleksander Pastef,, Hen­
ryk $wiatog»r, Michał Paszkie­
wicz, j Gustaw Heine I łCoiji§ł»ttty 
Kondracki. 

Wszystkich osadzono fi włfMi-
nlu ekregowem. Sprawa pjrgMZła 
do sędziego śledczego. 

'W Staroiielcaoh. 
o | piwnego czasu osad|i Sta-

roslcS|ee nawiedzana bywa <jń» noc 
przezj złodziejów mieszkaniowych, 
którzy bezkarnie zakradają Ślę do 
tmiesijkań 1 okradają Je, Kradną *] 
wszytko, co im tylko wpadnie w 
rękę]! , • * 

Powiadomiona o wypadkach 
kradzieży policja powiatowa za­
rządziła energiczne kroki, y celu 
ujęcia owej zorganizowanej bandy 
złodziejów i podobno na trop ich 
już wpadła. 

Kradzież % nuos/katiia. 
Wńzoraj w nocy z mieszkania 

Anny Wajnsztejn, (Sienkiewicza 5) 
nłeznkni sprawcy skradli blzuterję 
na sijme 28,500 marek. 

i Kradzież krowy* 
i i 

Wjnocy z 16 na 17 b. faf. wło­
ścianinowi wsi BacttfV G-l B o k ­
sowi jskradzlono Krawę z cielakiem 
wartojlci 3.900 mk. ^ 

I Kradzież konia. 
Dnia 17 b.n>. włościaninowi wsi 

Jurasfcki, Michałowi Kowalczukowi, 
nleznpnl sprawcy skradli ze: stajni 
konia! wartości 5000 mk. Zarzą­
dzonej przez policję powiatową 
poszttjklwanta nie, dały pożądanych 
wyników. 

możhe łożyły tak Wielkie koszty 
na wyekwipowanie ślubne panny 
młodej. 

Panna; Whosówna wychodzi po­
dobno zamąż za jednego ż adwo­
katów tarnowskich. 

Ano, nie d4wmy się, nie po to 
djerae panny młodej 'jgarldłował w 
Sejmie a.\v wywłaszczeniem szła-

, chty, iżby jego latorośl miał* od­
bywać .podróż poślub.ną "t p. me­
cenasem w skromnym, tradycyj­
nym „wełnlaku"-. 

J3K 

P i n n a WitosównaA 
Czytamy w „Gońcu Krakow­

skim?: „Jak nas informują, w 
pierwszorzędnych krakowskich za­
kładach rhodnlarsklch szyje się 
nader cenną wyprawę ślubną ^dla 
panny Witosowny, córki prezesa 
polskiego Stronnictwa ludowego, 
posłai Wincentego Witosa. 

Zabówienie tej wyprawy budzi 
sensację w kołach modnlarsklch 
naszyjch z tego powpdu, Iż nie 

"^darz^ło się jeszcze W tych cza­
sach,! aby riawet damy bardzo za-

Tytoń 1 alkohoł to dwa narko­
tyki, które uchodzą ogólnie za 
„prerogatywy człowieka". Tak 
jednak nie jest. I zwierzęta—jak 
wykazują wielokrotne spostrze­
żenia—są bardzo wrażliwe na te 
stymulancja. I tak Lockword Kip­
ling w książce swoj-ej „Ludzie 1 
zwlrzęta w Indjach", opowiada, że 
rodzaje wlelklcH kotów, zwłaszcza 
tygrysów wdychają z wielką przy­
jemnością dym tytoniu -1 starają 
się wszelkim" sposobem zażyć tej 
przyjemności, jeżeli jej raz za­
kosztowały. 

Nie tak rzadko zdarza się w o-
kollcach winnych, że koń lub o-
sloł, jeżeli dostaną się do beczki 
z winem, upajają się. Znany zo­
olog Dawid Thompson przedsta­
wia nam silnego alkoholika, w 
postaci młodego białego niedźwie­
dzia, którego majtkowie złapali 
w roku 1785, a któremu pozwo­
lili uczestniczyć w ich rozrywkach. 
Podczas silnej zimy—opowiada 
Thompson—otrzymywali ^majtko­

w i e prócz piwa także 1 grog, a 
Brun (tak nazywał się niedźwiedź) 
towarzyszył zawsze majtkom do 
kantyny, .gdzie otrzymywali swe 
racje. 

Niedźwiedź również dostawał 
tutaj dzban grogu 1 obejmując 
,go przednlemł łapami, wypróż­
niał z przyjemnością do dna. Pe ­
wnego dnia jednak gospodarz 
kantyny za karę odmówił mu 
grogu.- Z^oczątku, jak długo ra­
cje rozdzielano, niedźwiedź za­

chowywał się -spokojnie; Skoro 
jednak spostrzegł, że nic nie do­
stanie, rzucił sią jednym skokiem 
na wiadro z grcjgiem i zanurzył 
W niem głowę i szyję aż po ple­
cy. Cała jego szerść była zwil­
żona słodkim napojem, począł 

»wlet-z największym* wysiłkiem 
"zlizywać płyn' 1 usiłował łapami 
przisuwąś grog do pyska. Wed-
łud opisu Thomsona nałóg pijań-

,stw* miał spowodować śmierć 
niedźwiedzia. 

Pewnego wieczoru bowiem, 
po użyciu znacznej porcji alkoholu, 
położył się do łóżka jednego z 
majtków, z którego nie jrioźna 
go było wydobyć, tak że majtek 
rozgniewany zabił pijaka'- niedź­
wiedzia. 

tom, 

Sprostowanie) 
Do końcowego ustępu 

nlku „Na dobie" we wczoł 
numerze wkradły się błęd)i 
kiem tego powtarzamy g 
łośct. 
' • —•'Gdzież są,'tK>zw&TftriM| 
zapytać, cl, którzy, 'ezy 
równie zMużeńtii, timi 
nęli byli jednak, bądź" 
na. czele flasztg<> sfłoł«ez||istwa? 
Dla czego zamilkli? Dla 
zniechęciwszy niejednego 
skrorrinego 1 mniej być 
chełpliwego sami, 
dziś ńa żmudnej, prozaicznej 
cy codziennej, jaką Im 
szczęśliwe oko}ies;ności? 

Dla czego? 

Stan w Białymstok 

nul 

czego 
rdeiej 
może 

popflestają 

krz^iy, 

i Według danych wydziału sanitarnego magistratu 
r. b. przedstawiały się stan sanitarny miasta, ora^ walka 
bami jak następuje: 
{Ilość zasłabnięć na choroby zakaźne. 

z tego: umieszczono w szpitalu 
leczyło się w domu 

Umarło . . . . . . , . 
Procent zasłabnięć na tysiąc ludności wynosił 

„ śmiertelności . . . • . 
przewieziono chorych . . . 
zdezynfekowanych pokojów . . .* 
wykąpanych" osób . 
od^szono garniturów . . . . 
strzyżono głów . . 
bezpłatnych wizyt lekarskich było . 

i z tego: w mieszkaniu lekarzy . , • 
; •• » ' chorych . , . ,: 

Zaszczepiono ospę ochronną osobom . . , 
Wydano bezpłatnych recept . . • ; 
Ogólna liczba dnł szpitalnych wynosiła . 
W tej liczbie: •' i ' ! 

w szpitalu (przy ul. Lipowej) Miefsklm . j 
n ' „ Żydowskim . . . 
n » Św. Łazarza . 
„ przytułku położniczym . . . 
„ Szp. Centralnym dla zakaźnych . . 

Przeciętna dzienna ilość dni szpitalnych wynosiłaś 
w Szpitalu (przy ul. Lipowej) Miejskim . 
„ „ Żydowskim . . , 
,, ' n Sw. Łazarza 
„ przytułku położniczym 
„, Szp. Centralnym dla zakaźnych .,, 
Na tyfus plamisty chorowało ^ 4 , ' n a odr^ 6, na 

ha błonicę 2, na pTonlcę 1. 

u 

chort-

377 

36 
j47 

^ 5 
1*15 

12f78 
1323 
2Ś2 

1919 
1337 

582 
7ba 

1768 
14483 

39*3 
1016 
284 

5678 

91 
132 
61 
9 

189 
ję 4, 

Doświadczona nauczycielka i U 
udziela lekcji. Dorosłych uczy języ- j • • 

ków. Fabryczna 85—1. 
• « — r . 1 ^ — — - o > > , . , : , i i . . . , . , » , I r — . 

Restauracja! pokoje umeblować. 
Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 

Staroszosowa 8. 

Szwajcarskie I-y transp. 
już nadszedł Mk, 25.— 
BAWEŁNA do cer. ,, 17.50 
Jedwab różnokol.' „ 10.50 

1 A A A jardowy m o t e k 
1 V U \J kordonku do szycia,, 4.50 
Polica kantor firm zagrań. Wegenko, 

WARSZAWA, JJoszykowa 48, 
'i t ' ""j 1 " 

B R O N I S Ł A 

6BU8ZI 
P. Adwok. P r ty 

z WABSZAWYj 
zamieszkał w Białymstoku, 
Kupiecka, domNr. i W-gof 

i 

Lekarz - dentysta 

P. C I C H O i S K 
Pałacowa 2 

Ohoroby zębów, dziąseł, 
sztuczne zęby. 

Pi|syjmuje w godz. 10—^ w 
1 4*t~7. 

KAMIENIE ZOŁDIOWEcrais 
H. Niemopwskw 

OBJAWY (początkowe). 
lub teP bezbarwna jak woda. Język 

Atftki w zupełności ustają. 
Ból-w bokRch I dołku podsercowym [gdzie dchodfcą si^ żebrał 
Wania w wątrobie. Skłonfcośc do obstrukcji. Uryna I ciemna 

obłożony. Oorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wydęcia i bi 
w kiszkach. Bóle i zawroty O R T A " W Y (nnHoina n t i l k n ^ w dołku i wątrobie siinj 
głowy. Silne zdenerwowanie. \JUt)I%ii X ^ p U U l ; A a o tttaAU/. który - się rozcJ(ło4zl ku 
tylnej—w pasie—krzyiu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber 1 parcie na kiszkę sl 
Brak tch«, oraz hól w plecach 1 klatce piersiowej [nn przestrzał]. Niekiedy wymioty żółcią, dreszoze, zimjw poty, żól 
Bliższych informacji udziela Aptek r̂z-fizjoiog H. Niemo|ewski* Warszawa, Nowy $wlat 16, 
I l • • • • • i i T l — i. l r i i i . ' U liniimin mm. . 1 . 1 i i n i n , . , — n n i , 11 ir|i.l • n .—- • nwunirow^—Ml—»p 

ŚWIERZBĘ 
W r awca: PrfskleCT-^popefanla prasy 

1 czyttiniptwa w ttałymstokur 

łi-
w." I-a 

<>olu U 
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pbole-
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boi, 

e 
ową. 
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27. 

szybko leczy mydlana M a ś ć P - r a HEfBD 
w słoikach na i—8-^-12 osób. Nie plami bielizny, ma przyjemny zapa| 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. T-wo B. HEBDA i S-ka jWarsza^ 
Elektoralna 18. Sprzedaż na gub. Grodzieńską J.Malinowski skl. apt. Qi 

i . 

Drukarnia polska Bolesława Hupptrtca. 
Redaki or. Benedykt Fłli 


